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CENA NUMERU 2O GROSZY 


Decyzje 


Ostatnie lata są latami upadku 
„Kominternu“, — znacznego osłabie- 
nia jego wpływów w Europie zacho- 
dniej. Najlepiej świadczy o tem zna- 
czny upadek ruchu komunistycznego 
w kraju o najsilniejszej partji komu- 
nistycznej w Czechosłowacji. Wpraw 
dzie jeszcze w Niemczech na rozkaz 
Stalina leje się krew robotnicza w 
ciągle ponawianych próbach  „pu- 
czów”, ale nic poważniejszego z tego 
nie wynika. Mimo ogromnego bezro- 
bocia. Znane rachuby na chińską itp. 
rewolucję również zawiodły,  : 

A nie tak dawno przecież „Kom- 

tern" stormułował znaną teorję tak 
zw. „Trzeciego okresu“. Ten trzeci 
(obecny) okres w rozwoju. Europy 
ma odznaczać się wzmożonym wzro- 
stem przeciwieństw klasowych, starć, 
powstań, wojen itp. Jest to bowiem 
okres „przedrewolucyjny”'. 

Ta teorja „trzeciego okresu" zban- 
krutowała. Tak samo, jak praktyka. 
Natomiast objawów rozkładowych — 
prawicowych i lewicowych „here- 


trudnym mo- 
mencie zwołał „Komintern“ narady 
„AX Plenum Egzekutywy”. Referat 
główny wygłosił Manuilskij. Samo to 
nazwisko jest symboliczne. Jak wia- 
domo, wszyscy „wielcy' wodzowie 
(Trocki, Zinowjew, Bucharin) „Kom- 
internu" kolejno powpadali w „here- 
zje” i zostali przepędzeni. Z braku 
„wielkich” przyszli — mali. 

Po referacie Manuilskiego uchwa- 
lono, jak zwykle, tasiemcową rezolu- 
cję („Prawda* z 28 lutego). Warto 
przyjrzeć się temu tasiemcowi. Jakie 
objawy życia Europy „Komintern“ 
spostrzega; na co kładzie nacisk; w 
czem widzi swoją główną nadzieję? 

Że w środku uwagi znajduje się 
rzekomo przygotowywany atak Euro- 
py na ZSRR — to się rozumie. „Kom- 
intern" bowiem jest organem Rosji i 
służy państwowym interesom Rosji 
Sowieckiej. „Komintern* stwierdza 
„rosnącą aktywność w tym ofensyw- 
nym kierunku i przypisuje to (któż- 
by zgadł?) „sukcesem'” „kołchozów” 
w ZSRR: burżuazja bowiem europej- 
ska boi się, że powodzenie „kołcho- 
zów' odbierze jej ostatniego wewnę- 
trznego sojusznika w ZSRR, t. zn. 
chłopa. Ta wyprawa, dodaje bezczel- 
nie rezolucja, jest „natchniona'” przez 
socjalną demokrację (!). 

Pozatem rezolucja wiąże swe na- 
dzieje na ożywienie się sytuacji re- 
wolucyjnej z kryzysem rczym 
w Ameryce, przerzucającym się na 
Europę Zachodnią i powodującym 
wzrost bezrobocia. Bezrobocie rzeczy- 
wiście jest wielkie (rezolucja oblicza 
na 17 milj., z rodzinami — na 60 mi- 
ljonów osób), Ale ogromna jego 
część istniała już przedtem, a poza- 
tem p, Manuilskij zapomniał dodać, 
że największe bezrobowie w Europie 
prr — ZSRR (do 3 miljonów). 
lucja tc ; paa kryzysem Tezo- 

ucja przepowiada okres wojen impe- 
rjal stycznych, Dlaczego?! Dlatego 
np., że plan Younga spowoduje tarcia 
o podział łupów. O naiwności! A dla- 
czegoż plan Dawesa nie spowodował 
wojen? Czyż nie jest plan Younga, 
dotyczący przedewszystkiem spłat 
reparacyj przez Niemcy, raczej pa- 
cyfikacją (uspokojeniem) Europy?? 


WARAN AEE aa 
W SOSNOWCU ZABRONIONO 
- AKADEMJI SPORTOWEJ II 


(Telefonem). 


W niedzielę 16-go marca miała tu się 
odbyć uroczysta Akademja z powodu 5- 
ciolecia istnienia Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych. 

Gdy jednak publiczność, przybywają- 
ca na Akademję, poczęła się już groma- 
dzić, policja oświadczyła, że nie dopuści 
p > Akademii. 

a interewencję tow. dr. Molickiego w 
starostwie oświadczono, że zabroniono 
Akademii, ponieważ w podaniu nie wy- 
szcześólniono treści przemówieśńlik 
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Dalej rezolucja ciska się ze wście- 
kłością na europejski socjalizm, któ- 
ry rośnie i nie poddaje się rozkłado- 
ywom „Kominternu“. Prze- 
bywanie socjalistów u steru władzy 
w Anglji i Niemczech skompromituie 
socjalizm, — wyraża nadzieję p. 
Manuilskij. Bo cóż czyni ta przeklęta 
socjalną demokracja? Oto np. w Au- 
strji (dosłownie!) pomaga faszystom 
przeprowadzić faszystowską konsty- 
tucję (!). A w Polsce? — mobilizuje 
wszystkie swe siły dla pomocy tero- 


| 


Kominternu 


rowi faszystowskiemu przeciwko ko- 
munizmowi (!). Zbyteczne chyba do- 
dawać, iż w obu krajach socjalizm 
odwrotnie — jest główną siłą antyfa- 


. szystowską, 


A może przynajmniej ` lewica so- 
cjalistyczna zasługuje na większe u- 
znanie? Bynajmniej! Tą spełnia swo- 
ją „kacią” (!) rolę: oszukując klasę 
robotniczą według bardziej kunszto- 
wnej metody. 

Rezolucja „stwierdza'* wzrost fali 
rewolucyjnej w Europie (ale i wzrost 


Nowe uchwały 


faszyzmu). Rzuca więc hasło maso- 
wego strajku politycznego. Cieszy się 
także ze wzrostu chłopskich nastro- 
jów rewolucyjnych wśród chłopów, 
np. w Polsce. O Chinach natomiast 
tym razem rezolucja zaledwie pół- 
gębkiem wspomina... 

Ale wypada — z przykrością — 
stwierdzić także rozkład w „Komin- 
ternie". Rezolucja to czyni, rzucając 
się na prawicowych „renegatów 
którzy „stoczyli się" już — ach, jej! 
— do poziomu socjalistycznego i o- 


PARYŻ, 16 marca, (PAT). B. dyktator 
Hiszpanji Primo de Rivera od tygodnia 
nie opuszczał łóżka, przyjmując jedynie 
niewiele osób z najbliższego otoczenia. 
Stan jego był ciężki ze względu na silnie 
rozwiniętą chorobę cukrową, Chory miał 
wyjechać do Frankfurtu, w celu przepro- 
wadzenia kuracji. Wczoraj wieczorem 
Primo de Rivera robił wrażenie zdrow- 
szego. Śmierć nastąpiła nagle o godz. 11 


'- Londyn 16 marca, (PAT). Po naradach 
w Chequers ogłoszono komunikat treści 
następującej: W ciągu rozmów, które to- 
czono od 1i-ej rano do 1.30 pp., a na- 
stępnie od 3—4.30 pp., przedstawiciele 
Wielkiej Brytanji i Francji omówili sy- 
tuącję ogólną konferencji, zwracając 
szczególną uwagę na jej stadjum obecne, 


Paryż, 16 marca. (PAT). Wczoraj od- 
były się wybory do zarządu ogólnego 
stowarzyszenia studentów. Grupa nieza- 
dowolonych studentów w liczbie około 


SARAGOSSA, 16 marca, (PAT). Po- 
ziom wód na rzece Ebro stale się podno- 
si. Sytuacja staje się wysoce niepokoją- 
ca. W niżej położonych dzielnicach mia- 


Berlin, 16 marca. (PAT). Prasa nacjo- 
nalistyczna, z wyjątkiem organów agra- 
rjuszy „Deutsche Tageszeitung” i 
„Kreuzztg.”, w dalszym ciągu z coraz 
większą zaciekłością atakuje prezyden- 
ta Hindenburga. 

Wszechniemiecka „Deutsche Ztg” w 
tryumfującym tonie donosi, że ogłoszona 


| w czwartkowyem wydaniu tego dzien- 


nika szumna odezwa p. t. „Pożegnanie 
z Hindenburgiem" została tegoż dnia 
rozchwytana i że okazała się potrzeba 
wydania odezwy w formie osobnej u- 
lotki, Dziennik zarzuca prezydentowi, 
że kontynuuje politykę swego poprzed- 
nika socjalistycznego, pierwszego pre- 
zydenta Rzeszy Fryderyka Eberta. „Pre- 
zydent Hindenburg — oświadcza organ 
wszechniemiecki — cięży niby koszmar 
nad rzeczywistością niemiecką. Respekt 


rano. Rodzina Primo de Rivera wyszła 
zrana z hotelu, gdzie -mieszkała wraz z 


chorym, udała się do kościoła. Primo de ' 


i 
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Rivera pozostał, siedząc w fotelu, zagłę- | 


biony w czytaniu. Po powrocie znalezio- | 
no go na łóżku, z okularami zsuniętemi | 


na czoło. Wezwany natychmiast lekarz 
stwierdził śmierć, która nastąpiła praw- 
dopodobnie naskutek skrzepu. Niepodo- 
bna było przewidzieć tego, tembardziej, 


oraz na kwestje, dotyczące bezpośrednio 
obu państw. Rozważano wreszcie środ- 
ki, które należałoby zastosować dla za- 
pewnienia powodzenia dalszym .rokowa- 
niom. + 

LONDYN, 16. marca, (PAT). Obie dele- 
gacje, francuska i angielska, zachowują 
absolutne milczenie co do rezultatów na- 


300 osób,, otoczyła siedzibę stowarzy- 
szenia, wyłamała drzwi, wtargnęła do 
wewnątrz, gdzie doszło do starcia z dru- 
ga grupą studentów, którzy zabarykado- 
wali się w kilku pokojach. Obie grupy 


sta zawaliło się około 500 domów, w re- 
zultacie czego 1500 rodzin pozostało 
bez dachu nad głową. 

"Saragossa, 16 marca. (PAT). Wczoraj 


przed tym starcem byłby zbrodnią”, Cha- 
rakterystyzując mentalność prezydenta, 
jako „mentalność ludzi klęski niemiec- 
kiej z jesieni 1912 r.', „Deutsche Ztg” 
wzywa młodzież niemiecką do podjęcia 
walki przeciwko Hindenburgowi. 
Berlin, 16 marca. (PAT). Dziś w trze- 
cim dniu po podpisaniu przez prezyden- 
ta Hindenburga ustaw haskich i w prze- 
dedniu zapowiedzianego przez prasę de- 
mokratyczną podpisania układów z Pol- 
ską, związki niemieckiej młodzieży na- 
cjonalistycznej zorganizowały w całych 
Niemczech wiece demonstracyjne. 
„ W Berlinie zjednoczenie stowarzyszeń 
i młodzieży nacjonalistycznej urządziły 
dziś przed południem wielki meeting, na 
którym odczytano kilka urywków z tek- 
stów powojennych traktatów, zawartych 
z Rzeszą Niemiecką. Referent w obec- 
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Zgon Primo de Rivery 


że wczoraj jeszcze Primo de Rivera wy- 
znaczył na dzień dzisiejszy spotkanie z 
osobami, które chciał widzieć przed wy- 
jazdem do Niemiec, m. in. z marsz Pe- 
tain, min. Malvy i Hennessey. Przypusz- 
czalnie po odejściu członków swej rodzi- 
ny b. dyktator poczuł się źle i zapewnie 
chciał odpocząć na łóżku. Śmierć aastą- 
piła tak nagle, że chory nie miał czasu 
nawet zadzwonić na służbę. 


Z Konferencii morskiej 


rad, Jest jednak rzeczą pewną -,że gro- 
żący konierencji kryzys został zażegna- 
ny. Prace zostaną nanowo podjęte z silną 
wolą doprowadzenia do pomyślnego re- 
zuliatu. 

Tardieu o kilka godzin opóźni swjó 
wyjazd z Londynu, pragnąc prowadzić w 
dalszym ciągu rozpoczęte rokowania. 


Walka cuchnącemi bombami 


bombardowały się odłamkami mebli i 
bombami cuchnącemi. Zawezwana straż 
ogniowa, pospołu z policją, rozproszyła 
studentów. Szkody są znaczne. 


Powódź w Hiszpanii 


wieczorem uratowano szereg osób, któ- 
re znalazły się w niebezpieczeństwie, w 
związku ze wzrastającą powodzią. 


Za i przeciw Hindenburgowi 


ności zebranych rozdarł, na znak pro- 
testu, egzemplarze traktatu wersalskie- 
go, paktu lokarneńskiego, planu Youn- 
ga oraz umowy warszawskiej. Następnie 
odczytano deklarację, zapowiadającą, iż 
odtąd niemiecka młodzież narodowa wal- 
czyć będzie pod czarnym sztandarem. 
Zebrani złożyli uroczystą przysięgę, że 
nie uznają żadnych traktatów powojen- 
nych i że będą odtąd przeciwko nim pro- 
wadzić nieustanną walkę, 

BERLIN, 16 marca. (PAT). Frakcje so- 
cjalno - demokratyczna, centrowa i de- 
mokratyczna postanowiły wystąpić w 
najbliższych dniach z projektem ustawy, 
postanawiającej, iż orędzie prezydenta 
Hindenburga z dnia 13 b. m. o ustawach 
haskich rozplakatowane ma być we 
wszystkich gminach niemieckich. 


KATASTROFA LOTNICZA NA POLU MOKOTOWSKIEM 
DWIE OSOBY ZABITE — APARAT STRZASKANY 


W dniu wczorajszym wydarzyła się 
na lotnisku wojskowem, w pobliżu portu 
cywilnego, straszna katastrofa lotnicza, 
której szczegóły są następujące: O godz. 
10 m. 40 do samolotu, należącego do „Ae- 
roklubu Akademickiego Warszawskie- 
go”, pilotonowanego przez 23-letniego 
Karola Trzetrzewińskiego, absolwenta 
W. S. H., wsiadł na przejażdżkę 30-letni 
Franciszek Makowski, współpracownik 
administracji sp. akc. „Prasa Polska”. 


Pilot wystartował przepisowo, t. j, pod 
wiatr, w kierunku miasta. Po pierwszym 
wirażu na wysokości 100 mtr. silnik prze- 
rwał w normalnem działaniu. Pilot, chcąc 
uniknąć przymusowego lądowania mię- 
dzy domami, wykonał wiraż w lewo z 
defektującym silnikiem, przyczem ześliz- 
śnął się na śmigło i wpadł w korkociąg. 
Z powodu zbyt małej wysokości (60—70 
metr.) nie zdołał już wyprowadzić ma- 


„szyny, która runęła na lotnisko w odle-. 


śłości 150 mtr. od budynku portu cywil- 


nego. Aparat uległ zdruzgotaniu. Świad- 
kowie lotu rzucili się na miejsce kata- 
strofy, w celu ratunku, Okazało się jed- 
nak, że pasażer Makowski, wskutek 
przyśniecenia i ogólnego potłuczenia, 
poniósł śmierć na miejscu. Pilota Trze- 
trzewińskiego, który dawał jeszcze ozna- 
ki życia, Pogotowie przewiozło do szpi- 
tala Ujazdowskiego, gdzie w izbie przy- 
jęć, nie odzyskawszy przytomności — 
życie zakończył, . SE 


Śmielają się 1) zaprzeczać wzrostowi 
fali rewolucyjnej, 2) istnieniu niebez- 
pieczeństwa wojennego. W ten sposób 
„renegaci' (Szwecja, Ameryka, Fran- 
cja, Czechy) poszli sobie, chwała Bo- 
gu, z „Kominternu“, — i „Komin: 
tern“ w ten sposób się „skonsolido' 
wał", Oczywiście, — tylko że stał się 
mniejszy i słabszy. 

Cóż więc czynić? Manuilskij daje 
zaiste piękną i trafną radę... Oto zdo* 
być masy (punkt 15 rezolucji). Rada 
ta jest dobra, ale nieco stara. Od 10 
lat bowiem „Komintern“ szuka tych 
mas, które z dziwnem zaślepieniem 
coraz gorliwiej trzymają się „socjal- 
zdrajców”. 

Pozatem trzeba uruchomić bezro* 
botnych do akcji i wzmocnić rozbija: 
nie klasowych związków zawodo' 
wych. Nazywa się to „taktyką jedne- 
go frontu od dołu w celu oswobodze- 
nia związków od wpływu reformi- 
stycznych zdrajców”. 

Cóż jeszcze? To właściwie wszyst: 
ko. Dodać zresztą należy, że specjal- 
ne nadzieje „Kominternu* wiążą się 
z Polską. O Polsce wciąż mowa. Wi- 
docznie raporty KPP do Stalina są 
bardzo optymistyczne... Zdaniem re 
zolucji, sytuacja w Polsce dojrzewa 
do powstania, „W Polsce obowiąz- 
kiem komunistycznej partji jest przy- 
gotowywanie klasy robotniczej de 
kierującej roli w dojrzewającym kry- 
zysie ogólno - politycznym”. 

Taką. jest ta sążnista rezolucja p 

Manuilskiego. Widać odrazu z jakich 
składowych elementów się składa. 
. Przedewszystkiem mamy państwoż 
wy interes ZŚRR w tem ciągłem pod- 
kreślaniu rzekomej wyprawy Europy 
przeciwko ZSRR 

Pozatem mamy czystą fantastykę 
o zbliżającym się okresie wojen i © 
fali rewolucyjnej! musiano to wszy- 
stko dać do rezolucji, bo inaczej re- 
wolucyjna teorja „trzeciego okresu 
padnie. Jak widać z rezolucji, prawi- 
ca „Kominternu“ ma tej blagi dość 

Dalej idą łgarstwa i oszczerstwa 
na socjalizm za jego „kacią” rolę i 
„popieranie” faszyzmu, podczas, gdy 
w rzeczywistości socjalizm, jak np. 
w Polsce, jest główną siłą w walce o 
demokrację. 

Wreszcie mamy — rozpacz z po 
wodu braku mas i gorączkowe nawo 
ływanie do dalszej rozbijackiej robo: 
ty. i 

Mamy jeszcze bankructwo daw: 
nych. wschodnich tez (Chiny) i przy” 
znanie się do masowego opuszczenia 
„Kominternu“ — przez t. zw. „rene- 
gatów”'. 

Rezolucje „Kominternu“ z biegiem 
czasu może nie straciły nic na — dłu- 
gości, ale dużo straciły na pogłębie- 
niu i sensie; gdy pokazało się, że rze- 
czywistość zaprzeczyła teorjom, a na 
miejsce oczytanych Trockich i Bu- 
charinych przyszli Manuilscy i Mo: 
łotowowie. Piszą sobie — co im Sta 
lin każe! 

Treść reakcyjna takiego tasiemca 
stalinowskiego jest niewątpliwa. Ka- 
że rozbijać związki; osłabia walkę 
socjalistów z faszyzmem, negując de- 
mokrację itd. l 

Zawsze to sama 


Kazimierz Czapiński. 
TOE TC IE TATO PORZ TT 


zam Pa rr wa w 


Komisja Kulturalno - Artystyczna przy 
Radzie Zawodowej Warszawy zwołuje na 
dzień 17 marca t. jį. w poniedziałek na go- 
dzinę 6 wieczorem Konferencję w sprawach 
kulturalnych oraz teatru „Ateneum”. Na 
konferencję proszone są ? przybycie Zarzą- 
dy Związków Zawodowych, kolporterzy bi- 
letów komisji, komisje kuituralno - oświa- 
towe Dzielnic PPS., Centralny Wydział 
oświatowy OKR. PPS., Warszawską O:ga- 
nizację Młodzieży TUR., Referat Czerwone- 
go Harcerstwa, Warszawski Oddział TUR. 
Wydział Kobiet PPS. i 

Konferencja odbędzie się w Sali Konie: 
rencyjnej ZZK., Czerwonzgo Krzyża 20, III 
piętro. Wszyscy zaproszeni. proszeni są © 
punktualne przybycie. 


N Sir. 


2 CONTIA E TEA 


0 SZKOŁY ZAWODOWE 


Obradujący w Warszawie przed kil- 
koma dniami Zjazd Zw. przemysłowców 
budowlanych — zainteresował się bra- 
kiem zawodowych szkół, Postanowili 
przemysłowcy budowlani zwrócić się do 
Ministerjum Oświaty z prośbą o rozwa- 
żenie całego szeregu życzeń, pozostają- 
cych ,w związku z zagadnieniem rozbu- 
dowy szkolnictwa zawodowego w prze- 
„myśle budowlanym. Jest rzeczą bardzo 
pożyteczną, kiedy ktokolwiek podejmu- 
je akcję w kierunku rozszerzenia szkol- 
nictwa. Przy tej sposobności zapytuje- 
my pp. przemysłowców budowlanych. 
którzy skarżą się na brak szkół zawo- 
dowych, wychowujących fachowe siły— 
czy organizacja tych szkół, w ich poję- 
ciu, ma być podobną do już istniejących 
szkół? 

Czy młodociany robotnik po 8 godzi- 
nach ciężkiej pracy, będzie musiał wie- 
czorem biec do szkoły zawodowej z je- 
dnego krańca miasta na drugi. 

Czy p. przemysłowcy, w głębokiej 
trosce o fachowe wychowanie młodzie- 
ży uczynią cośkolwiek w kierunku u- 
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łatwienia , korzystania ze szkoły mło- 
docianym? 

Jeżeli tylko przemysłowcy szczerze 
traktują zagadnienie kształcenia mło- 
dzieży w szkołach zawodowych, jeżeli 
chcą, ażeby przemysł budowlany miał 
wykwalifikowanych fachowców, to mu- 
szą zrozumieć, że nauka w szkole zawo: 
dowej nie może być obowiązkiem, któ- 
ry wykonać trzeba po całodziennej cięż. 
kiej pracy. 

Młodzież robotnicza, domaga się szko- 
ły w godzinach pracy, Praktyczne żą- 
danie, słuszne najzupełniej, sprowadza 
się w naszych warunkach do zaliczania 
godzin nauki w szkole zawodowej, do 
godzin pracy. Czyli, jeżeli młodociany 
chodzi do szkoły na 2—3 godziny dzien- 
nie, odpowiednią ilość pracy odlicza się. 

Tak pomyślane zawodowe nauczanie 
i tak pomyślane połączenie nauczania z 
pracą zarobkową, która jest konieczno- 
ścią — nie będzie ciężarem dla młodo- 
cianych, i da oczekiwany efekt — wy- 
kwalifikowane siły pracownicze, 0. 


VIII ZJAZD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW PRZEM. GASTRONOMICZNEGO 


W trzecim dniu obrad VIII Zjazdu, po 
przeprowadzeniu dyskusji nad zgłoszo- 
nemi rezolucjami i wnioskami, dokona- 
no wyboru władz Związku w składzie 
następującym: 

Zarząd Główny: Sieradzki Józef, Ja- 
worski Bernard, Sepeta Aleksander, 
Bloch Bolesław, Bawarski Władysław, 
Purwin Franciszek — Warszawa, Jo- 
nisz I, Piwek Stanisław, Maj Marjan — 
Poznań, Dydaś, Springer Samuel—Kra- 
ków, Fleischman Leon, Lwów, Cieszyń- 
ski Jan — Toruń, 1 miejsce vacat, Łódź. 

Zastępcy: Kłosowski Edward, Lublin, 
Kittlinger Hubert, Bielsko, Spyra Stani- 
sław, Katowice, Goliński Stefan, Lwów, 


Zasadziński Tadeusz, Warszawa, Opa- 


„towski Leon, Łódź, Kłosowski Leon — 


Grudziądz. 

Komisja Rewizyjna: Trafny Stefan, Ma- 
kowski Wiktor, Gołębiowski Stanisław, 
Warszawa. 

Zastępcy: Michałowski Wacław, Po- 
znań, Osmański Stanisław, Toruń. 

Sąd koleżeński: Tomaszewski Stani- 
sław, Studen Józef, Kulesza Stanisław. 
Warszawa, Gumplowicz Marjan, Kra. 
ków, Petko Adam, Zakopane. 

Po wyborze władz odbyło się głoso- 
wanie nad zgłoszonemi rezolucjami i 

ami, 
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„6 ÓRKA" 


KOLONJA LECZNICZA DZIECIĘCA 
IM. D-ra MED. REKTORA J. BRUDZIŃ- 
SKIEGO PRZY ZDROJU W BUSKU 


«awiadamia, że z dniem 1 kwietnia r. b. uru- 
chamia Kolonje SEZONOWE LECZNICZE 
w Busku-Zdroju dla dzieci chorych na gruź- 
licę pozapłucną (chirurgiczną) kości, stawów, 
gruczołów, skóry, krzywice, reumatyzmy, a- 
nemje, wadliwe przemiany materji, przymiot 
wrodzony, zniekształcenie kośćca i inne prze- 
wlekłe choroby wieku dziecięcego, Dzieci z 
chorobami zakaźnemi nie są przyjmowane. 
Schorzenia cięższe leczone są w prowadzo- 
nym przez Górkę SANATORJUM, na 200 
dzieci, w specjalnym gmachu, zaopatrzonym 
w nowoczesne urządzenia lecznicze, Roentge- 
na, djaterapję, pracownie kliniczne etc. — 
Kolonje sezonowe korzystają ze wszystkich 
urządzeń leczniczych —W organizacji: PÓŁ- 


SANATORJM, z okresem leczenia min. 3 ` 


miesiące, jako uzdrowisko pośrednie między 
sanatorjum a kolonjami sezonowemi; przyj- 
mowane są dzieci od 4 — 14 lat, Opłaty: w 
sanatorjum — zwykłe zł. 10, ulgowe zł. 8, 
w półsanatorjum — zwykłe zł, 8, ulgowe zł. 
6.50, w kol. sezonowych — zwykłe zł. 6.25, 
ulgowe zł. 4.50. (Ulgi przysługują członkom 
Stowarzyszenia, posiadającym wkłady-udzia- 
ły w kosztach budowy uzdrowiska. Zgłosze- 
nia na udziały w Sanatorjum po złotych 8.000 
i w półsanatorjum po zł. 5.000 przyjmuje Dy- 


NR. 11 „TYGODNIA“ 


Ukazał się Nr, 11 „Tygodnia”, zawierają- 
cy następujące Artykuły: Stanisława Thu- 
gutta — Kompromisy, T. G. Masaryk, Ireny 
Kosmowskiej — Syn ludu u władzy, Kon- 
stantego Srokowskiego — Bolszewizm w 
walnej bitwie © przyszłość, Ksaw. Świąt- 
kiewicza — Przegląd sytuacji gospodarczej, 
Józefa Niećko — O życie wewnętrzne wsi, 
Edm. Zalewskiego — Sprawy mieszkanio- 
we, 

Numer uzupełniają stałe rubryki: Ludzie 
i rzeczy, Z prasy, Nowości i in. 

Adres Redakcji: Warszawa, Mokotowska 
23 m, 2. 
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rekcja), Górka prowadzi pozatem: kolonję 
morską nad Bałtykiem i rzeczną nad Wisłą. 
Członkami Stowarzyszenia prowadzącego u- 
zdrowisko są: Min. Pracy, Min. Spr. Wewn. 
Dep. V Służby Zdrowia, Sejmiki-Magistraty 
miast, Kasy Chorych etc. Wszelkich bliższych 
informacji udziela Dyrekcja: Busko-Zdrój, 
Górka. Adres telegraficzny: Busko-Zdrój, 
Górka. Tel. Busko-Zdrój Nr. 18. Dojazd do 
st. Kielce, skąd samochodami komunikacyjne- 
mi do Buska, Przy większych partjach Kolo- 
nja wysyła własne samochody. 


„ROBOTNIK”, poniedziałek, 17 marca 1930 r. 
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Nr. 75 WRS 


Wiadomości z CAŁEGO KRAJU 


STRYJ 


POLITYKA STAROSTY PAJĄCZKOWSKIEGO 


Nawiązując do poprzednich korespon- 
dencji, postaramy się wykazać, jak szko- 
dliwą była i jest polityka p. Pajączkow- 
skiego. Przedewszystkiem chodzi nam 
o brak jakiejkolwiek konsekwentnej li- 
nji politycznej z jego strony. P. Pającz- 


kowski raz kokietuje Ukraińców, kiedy- | 


indziej odpycha ich w brutalny sposób; 


| sowej. 


raz prowadzi pertraktacje i konszachty | 


ze sjonistami, potem ośmiesza ich; w ten 
sam sposób odnosi się do endeków i 
chadeków i t. d; w chwilach dlań kry- 


l 


tycznych, z powodu wzrostu bezrobocia, | 
nakłania socjalistów do współudziału w 
zarządzie miejskim, pochodzącym z no- 


minacji, a prawie równocześnie, poza 
kulisami, snuje nić intryg przeciw te- 
muż człowiekowi, któreóo chciał zrobić 


komisarzem, t. j. tow. Wojciechowi Oż- | 
dze, nie mogąc jednak, dla braku jakich- | 


kolwiek konkretnych zarzutów, go o- 
balić, trzykrotnie zmienia Tymczasową 


Radę gminną, obsadzając ją swoimi ma- | 
nekinami, w ten sposób, iż, pewny cał- | 
kowitego odosobnienia tow. Ożgi na 
Radzie Gminnej, postanawia, przy po- | 


mocy swoich manekinów, przeprowadzić 
dla niego votum nieufności, Manekiny 
zawodzą, a uczciwie myśląca większość 
nie chce być powolnem narzędziem sta- 
rościńskiej intrygi. 

A teraz przychodzą inne sprawy: 

1) W dobrze zrozumianej intencji Za- 
rząd miasta postanowił wystarać się o 
utworzenie filji Banku Polskiego w Stry- 
ju, a gdy Bank Polski stworzenie filji 
uzależnił od wyznaczenia placu pod bu- 
dowę, Rada Gminna plac taki wyzna- 
czyła i uchwaliła podarować go Banko- 
wi Polskiemu, jako instytucji państwo- 
wej, w tem, zresztą, przekonaniu, że 
Gmina na samei budowie, podatku lo- 
katorskim i wekslowym, oraz na oży- 
wieniu miasta, wartość gruntu tysiąc- 
krotnie sobie powetuje. 

Atoli p. Starosta, sprawując władzę 
nadzorczą nad $miną, zawiesił uchwały 
Rady Gminnej, udaremniając stworze- 
nie jeszcze jednej b, ważnej placówki 
ekonomicznej. 

2) Przy tworzeniu autonomicznej Miej- 
skiej Kasy Komunalnej p. Staroście mało 
było, iż zapewnił swoim manekinom 
większość, a przez to już z góry moż- 
ność decyzji: przy wyborze organów Ka- 
sy Oszczędności, przez podyktowanie 
listy, mającej być wybraną i przez udział 
(coprawda, zakulisowy) w „wyborach, 
spowodował całkowite usunięcie opo- 
zycji, t, j. stronnictw i ludzi, p, Staroście 
niesympatycznych. 

Ta metoda już w bardzo szybkim cza- 
sie zemściła się na p. Staroście: stwo- 
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rzone, pod patronatem p. Starosty, or- 
gany Kasy Oszczędności stanowią kół- 
ko wzajemnej adoracji; czynności ich o- 
graniczają się w przeważającej mierze 
do uchwalania sobie wynagrodzeń, re- 
muneracji i tantjem, oraz wprowadzenia 
chaosu w tej poważnej instytucji finan- 
Minęło niespełna kilka tygodni 
urzędowania pupilów p. Starosty, a już 
zaszła potrzeba interwencji organów 
"nadzorczych. 

3) W związku z elektryfikacją miasla, 
zaszła potrzeba reorganizacji gazownic- 
twa miasta Stryja, które jest właścicie- 
lem gazowni i rozległej sieci gazocią- 
gów; pozostawały one w dzierżawie Sp. 
Akc. Gazolina, która, tytułem czynszu 
dzierżawnego, dostarczała miastu bez- 
płatnie pewnej ilości gazu, a nadto mia- 
ła obowiązek wybudowania nowoczes- 
nej, odpowiadającej wymogom techniki, 
węglowej gazowni; i w tę sprawę wmie- 
szał się p. Starosta Pajączkowski; mimo 
sprzeciwu najpoważniejszych członków 
Rady Miejskiej, spowodował rekonstruk- 
cję kontraktu dzierżawnego w ten spo- 
sób, iż „Gazolinę”, na szkodę miasta, 
zwolniono od budowy nowej gazowni 
węglowej, a na miasto włożono nowy 
ciężar rozszerzenia istniejących gazo- 
ciągów (kosztem kilkudziesięciu tysię- 
cy złotych), pozostających naturalnie na- 
dal w dzierżawnem posiadaniu Sp. Akc. 
„Gazolina”, Tytułem czynszu dzierżaw- 
nego, mającego być płaconym przez 
„Gazolinę” za gazownię, rozległe gazo- 
ciągi i monopol dostawy gazu ziemnego 
dla miasta o 35,000 mieszkańcach, po- 
została nadal pewna ilość gazu ziemnego, 
którą ma dostarczać „Gazolina" gminie 
(zamiast 20,000 m. sześć, — 30,000 m. 
sześc,). 

Przyjmując wartość 1 m. sześc. na 5 gr., 
roczny czynsz dzierżawny wynosi 1500 
zł, a rekompensata za zwolnienie od 
obowiązku budowy gazowni węglowej, 
o wartości conajmniej 200,000 zł., rocznie 
po 500 zł przez czas dzierżawny, t. j. 
przez lat około 20, 

Odnowienie kontraktu na tych warun- 
kach oznaczało faktycznie całkowite 
zaprzedanie monopolu jednemu towa- 
rzystwu i dzierżawę wysoce wartościo- 
wych objektów za kwotę 1500 zł, t. í. 
prawie bezpłatnie. 

Wierząc całkowicie w bezinteresow- 
ność interwencii p. Starosty, zaznaczyć 
chcemy tylko, że i w tym wypadku mo- 
tywem działania była niewątpliwie poli- 
tyka, a mianowicie: chęć przypodobania 
sie sanacji — przecież dyrektorem „Ga- 
zoliny” jest poseł sanacyjny!..„ 


BORYSŁAW 


NAFTOWCY WOBEC AKCJI ZAROBKOWEJ I SYTUACJI 
W KRAJU 


Niedawno odbyło się tu zgromadzenie ro- 
botników naftowych Zagłębia borysławskiego 
w sprawie przeciągającej się od dwóch mie- 
sięcy akcji o podwyżkę płac, oraz celem omó- 


| 


wienia politycznego i gospodarczego położe- , 


nia w kraju. Na zgromadzenie do Domu Ro- 


botniczego przybyło około 2 tysiące robotni- 


ków. 
PORÓW AWA NANA Znad ai LOAN z toczącej się akcji o pod- 
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Kilka lat temu, kiedy teatr hebrajski 
„Habima", opuściwszy Moskwę, rozpoczął 
swą wędrówkę po świecie, twórca i ówczes- 
ny dyrektor tej instytucji Naum Cemach u- 
dzielił mi wywiadu, w którym wypowie- 
dział się szerzej o dziejach i dążeniach ar- 
tystycznych „Habimy”. Informacje jego, pro- 
stujące wiele nieścisłości, zawartych w cen- 
nej skądinąd monografji Huntly Carfer'a o 
współczesnym teatrze rosyjskim (The New 
Theatre and Cinema of Soviet Russia, Lon- 
don 1924), nie straciły po dziś dzień swej 
wartości, pozwalam sobie przeto dziś, kiedy 
„Habima* jest znowu w Warszawie, podzie- 
lié się niemi z czytelnikami „Robotnika”, 

— Jak powstała „Habima''? 

„Pierwszą próbę stworzenia teatru 
hebrajskiego podjąłem w Białymstoku— 
mojem mieście rodzinnem — w r. 1910. 
W r. 1913 graliśmy w Warszawie na 
Rymarskiej pod 12 sztukę Dymowa p.t. 
„Wieczny Tułacz”, Już wtedy teatr 
nasz nosił nazwę „Habima*, Występo- 
waliśmy również w wielu miejscowo- 
ściach na Litwie i Białorusi, Nie miano 
żadnego zrozumienia dla naszej pracy; 
aktorzy zawodowi niechętnie przysta- 
wali do nas; władze rosyjskie czyniły 
aam tysiączne szykany, 

Podczas wojny przenieśliśmy naszą 
działalność do Rosji. W r. 1915/16 po- 
cząłem tworzyć nową trupę w Mo- 
skwie. Wielce pomocny był mi w tem 
Stanisławski. który wogóle odnosił się 


do nas bardzo życzliwie. W r. 1917 — 
za Kereńskiego — trupa została osta- 
tecznie zorganizowana, Składała się 
ona w części z miłośników hebrajszczy- 
zny, co nie mieli pojęcia o grze, w czę- 
ści z aktorów zawodowych, którzy nie 
umieli po hebrajsku. — 30 września 
1918 r. odbyła się inauguracja naszego 
teatru: graliśmy cztery jednoaktówki 
Pereca, Asza, Kacenelsona i Berkowi= 
cza. — Potem przystąpiliśmy do pracy 
nad „Wiecznym Tułaczem”. — Uchwa- 
liliśmy wtedy dla siebie surowe prawi- 
dła zachowania się na ulicy, w ka- 
wiarni i t. d, — mieliśmy stanowić „ka- 
stę” nawet nazewnątrz. Czterech kole- 
gów — na szesnastu — nie wytrzymało 
tego rygoru i odpadło. Potem wszakże 
przybyło jeszcze 12, tak że razem było 
nas 24. — Były to dla nas czasy najcięż- 
sze. Przez cały dzień każdy z nas ha- 
rował, żeby zarobić na utrzymanie; do- 
piero wieczorem schodziliśmy się ra- 
zem i pracowaliśmy — zazwyczaj póź- 
no w noc. — Często nie było widzów. 
Postanowiliśmy jednak grać zawsze, o 
ile tylko zbierze się ich dziesięciu, Pew- | 
nego razu przyszło dziewięć uczenic z 
jakiejś szkoły, Co robić? Strasznie się 


chce grać, ale zasada nie pozwala, Wy- 


syłaliśmy przeto za każdym razem jed- 
nego z nas, co nie brał udziału w grze, 
na widownię, żeby dopełnić liczbę wi- 
dzów do dziesięciu.. Sekcia żvdowska 


partji komunistycznej rozpoczęła w tym 
czasie nagankę na nas z powodu używa- 
nia języka hebrajskiego. Próżno tłóma- 
czyliśmy, że „Habima' jest „apolitycz- 
na”, że hebrajski obraliśmy jedynie ze 
względów artystycznych, że żargon nie 
nadaje się do tragedji., Miano już za- 
mknąć nasz teatr. Dopiero petycja pod- 
pisana przez główne osobistości rosyj- 
skiego świata teatralnego 8880 gz 
interwencję Lenina na naszą korzyść 

Dziewięć miesięcy pracowaliśmy nad 
„Wiecznym Tułaczem*, Potem — w r. 
1919 wzięliśmy się do „Dybuka". Praco- 
waliśmy nad nim już przedtem — w r. 
1918, ale wówczas zrobiliśmy tylko akt 
I-szy; akt II sprawiał nam trudności nie 
do przezwyciężenia. Teraz akt ten wy- 
reżyserował Eugenjusz Wachtangow, 
młody, nadzwyczaj zdolny aktor I „Stu- 
dio" Moskiewskiego Teatru Artystycz- 
nego i doskonały znawca sceny (mówiąc 
nawiasem Wachtangow nie znał zupeł- 
nie hebrajskiego). „Dybuk'* kosztował 
nas półtora roku pracy (1919 — styczeń 
1921", 

Wyrażam mój podziw dla „Dybuka”: 
zarówno dla gry aktorów, zwłaszcza dla 
| rozmaitości ich gestów rąk, jak dla nie- 
których pomysłów malarskich, między 
innemi dla stołu, ustawionego pochyło, 
spadkiem ku rampie w akcie III, dzięki 
czemu postać zasiadającego na najwyż- 
szem miejscu cadyka wydaje się jeszcze 
bardziej wysoka i majestatyczna. 

„Czy Pan wie, odpowiada mi na to dy- 
rektor „Habimy”. że rosviski historyk 


wyżkę płac w przemyśle naftowym złożył 
tow. Haluch. W dyskusji przemawiali ttow. 
Serwa, Słanik, Inwał, Bocian i Bieńkowski, 
podnosząc niesłychanie ciężkie dla robotni- 
ków stosunki w pracy i obniżenie się mini- 
mum egzystencji do tego stopnia, że podwyż- 
ka płac stała się naglącą koniecznością. 


Z ust robotników, zabierających głos w dy- 
skusji, padały oskarżenia, przygważdżające 


sztuki Wołyński, autor wielkiego dzieła 
o. Leonardzie da Vinci, napisał specjal- 
ne studjum o gestach rąk w „Dybuku”? 
Co się zaś tyczy owego pochyłego usta- 
wienia stołu w akcie III, to w pierwot- 
nym projekcie Altmana (malarza, który 
narysował dekoracje do „Dybuka”) nie 
było go jeszcze. Atoli na jednej z prób 
stół przypadkowo stał pochyło; Altman, 
obecny na próbie, spostrzegł to i za- 
chwycony wynikającymi z tego efekta- 
mi przerobił odpowiednio dekorację III 
aktu”, 

— Widzenie rzeczywistości w „Dybu- 
ku" przypomina silnie widzenie rzeczy- 
wistości w obrazach Marka Szagała. 
Czy „Habimę'” łączyły jakieś stosunki 
bliższe z tym malarzem"? 

„Twórczość Szagała oddziałała na 
nasz teatr, ale on sam nigdy nie praco- 
wał z nami, Mamy jednak nadzieję, że 
to jeszcze nastąpi”. 

-— Czy Państwo dążą do wytworzenia 
odrębnego stylu żydowskiego w grze? 

„Zapewne, Staramy się uchwycić od- 
rębność żydowskiego gestu, znaleźć pię- 
kno w człowieku. w pejsach i w łap- 
serdaku'”. 

— Jaki był stosunek „Habimy* do in- 
nych teatrów moskiewskich ? 

„Wszystkie teatry w Moskwie — tem 
pierwszem pod względern intensywno- 
ści życia teatralnego mieście na świecie 
— działają na siebie wzajem. Każda 
premjera w jednym teatrze odbija się | 
zwykle na wszystkich teatrach innych. 
Braliśmy wiec i dawaliśmv. Ale 


były ' 


GRODZISK MAZOW, 


POWSTANIE GROMADY 
CZERWONEGO HARCERSTWA 


Na tutejszym terenie istnieje i działa spra- 
wnie oddział Towarzystwa Uniwersytetu Ro 
botniczego. Ostatnio z inicjatywy tow. Góra- 
ja zorganizowano najmłodszych proletarjuszy 
w $.omadę Czerwrnego Harcerstwa. W nie- 
dzielę, 2 b, m. odwiedził gromadę przedsta- 
wiciel' Referatu Harcerskiego Org, MŁ, T, U. 
R. — tow, W. Lichaczewski, informując ze: 
branych o istocie ruchu harcerskiego i udzie- 
lając przytem wskazówek co do pracy, 

M.ejscowy cddział T, U. R.-a darował grot 
madzie Cz. H. sprzęt sportowy i otacza opie- 
ką młodą organizację, 


Piaggio wos łn. wdw Zabonacyizćm AEA HWLLTYA 


niecną działalność B. B. S., sprzągniętej z 
kapitałem do walki o moralne i materjalne 
uciemiężenie robotników, Wsparci o B. B. S$. 
i Rząd, kapitaliści odmawiają podwyżek! B. 
B .S. składa zapewnienia łamania walk eko- 
nomicznych robotników. Tak jawnej zdrady 
interesów ludu, lokajstwa i faryzeuszowstwa 
—nie może tolerować klasa robotnicza! Stąd 
nakaz bezwzględnego i ostafecznego wyple- 
nienia B. B. S. i przeciwdziałania nowej pró- 
bie osłabienia ruchu robotniczego przez przy- 
musowe zaciąganie robotników do różnych 
organizacyj wojskowych. 

Słów oskarżenia pod adresem B. B. S. ł 
niesłychanego oburzenia zebranych, nie wy- 
trzymali nawet najbardziej zdeprawowani 
„czołowi bebesowcy — i opuścili salę. 

Następnie przemawiali ttow. red. Skalak i 
St. Bocian, ilustrując stosunki polityczne i 
niesłychanie ciężkie położenie gospodarcze 
kraju. 

Zgromadzenie. uchwaliło rezolucję, przed. 
stawioną przez refeernta fow. St. Bociana, 
która 1) wyraża pełne zaufanie Klubowi po- 
słów P, P, S$, 2) akceptuje uchwały Rady 
Naczelnej P, P. S., 3) Oświadcza, że robotni- 
cy nie spoczną w walce do czasu ostateczne- 
go zlikwidowania systemu ukrytej dyktatury 
na rzecz demokracji. 4) domagają się od ka- 
pitalistów naftowych załatwienia niezbęd- 
nych postulatów ogółu robotników nafto- 
wych, wyrażonych w żądaniu wniesionem 
przez Związki Zawodowe do Izb Pracodaw- 
ców, przyczem robotnicy oświadczają, że, ce- 
lem poparcia swych postulatów, nie cofną 
się przed walką strajkową i wzywają cały 
ogół naftowców do mobilizowania sił w Zwią- 
zkach Zawodowych, 

Zgromadzeni stwierdzają, że systematycz« 
ne wciąganie przez Izbę Pracodawców nafto- 
wych do akcji innych grup, poza organiza- 
cjami, które umowę podpisały, oraz chęć na- 
rzucenia robotnikom „z powietrza wziętych" 
organizacji B. B. S., jest rozpolitykowaniem 
się pracodawców i prowokacją do konflik: 
tów, które tylko zaszkodzić mogą przemy: 
słowi. 

Zgromadzeni przestrzegają całą klasę ro 
botniczą w przemyśle naftowym przed no- 
wem niebezpieczeństwem, jakiem jest chęć 
zmilitaryzowania robotników drogą przymu* 
sowego zaciągania do organizacji wojsko* 
wych, które są próbą ujarzmienia robotni- 
ków i podporządkowania systemowi dykta- 
tury. 


R OO ca pCO p AW PCJŃAPR, 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


różnice dążeń. Dla Tairowa np. istnieje 
tylko piękno formy. Nam zaś zależy na 
nasyceniu uczuciowem sztuki, na jej 
treści, na jej sensie metafizycznym, 


— Czy rewolucja rosyjska — pomija* 
jąc zniesienie ograniczeń narodowościo* 
wych — wywarła jakiś wpływ na Pań" 
stwa? 

„Niewątpliwie. Rewolucja swym pos 
tężnym rozmachem podziałała na nas 
wyzwalająco, przysporzyła nam polotu 
i rozpędu". 

— Jaki jest program teatru na przy« 
szłość? 

„Brak nam odpowiedniego repertuaru 
Kilku autorów pisze dla nas sztuki, 
Pragniemy stworzyć wielki teatr tragicz= 
ny. Najbardziej odpowiadają nam — 
przez swą monumentalność — tematy 
biblijne. Chcemy się oprzeć na Biblji, 
jak na mocnym kamieniu węgielnym, 
Ale to nie wyłącza tematów innych. My- 
ślimy o` wystawieniu jakiejś tragedji 
greckiej, „Elektry** lub „Króla Edypa“, 

— Czy widział Pan nasze teatry? 

* „Widziałem „Różę“ w Teatrze im, Bo« 
gusławskiego, Uderzył mnie brak har- 
monji między grą aktorów, a dekoracja- 
mi, Realistyczna gra aktorów sobie, a 
proste, geometryczne dekoracje sobie, 
Ale zato jeden z aktorów — Zelw. 
wicz — gra świetnie, tak świetnie, że 
poprostu nieswojo (żutko)." 

Taką była — mniej więcej — moja 
ówczesna rozmowa z twórcą „Habimy** 


; Mieczysław wams. 


SZTAFETA ROBOTNICZA 


EE Rok II 


IDEOLOGJA MASOWEGO SPOR 


Na Akademji Sportowej we Lwowie 
zorganizowanej z okazji 5-lecia istnienia 
Z. R. S. S. wygłosił tow. dr. Seidl nie- 
zmiernie ciekawy odczyt o Ideologji ma- 
soweśo sportu robotniczego. 

Poniżej podajemy ciekawe to przemó- 
wienie w streszczeniu. 


Wszystkim wiadomo z jakiemi olbrzy- 
miemi trudnościami i przeszkodami mu- 
si walczyć sport robotniczy, Musi. on 
zwalczać obojętność i uprzedzenie we 
własnych szeregach. Nawet nasi starzy, 
dzielni i wypróbowani w walkach o po- 
prawę doli robotniczej towarzysze, uwa- 
żają sport za zbyteczną zabawkę, na 
którą szkoda czasu i pieniędzy, 

My się inaczej zapatrujemy na tę spra- 
wę. Kiedyśmy przed wojną na sztanda- 
rach naszych wypisywali hasła: „8 go- 
dzin pracy, 8 godzin snu i 8 godzin spo- 
czynku' — to w marzeniach naszych w 
tych 8-miu godzinach spoczynku leżała 
owa nadzieja i pewność, że one służyć 
będą robotnikowi na kształcenie się, na 
czytanie, na teatr, czy dzisiejsze kino, — 
na odczyt, czy zgromadzenie — na 
kształcenie ducha? 

Ale nie wolno tego 
zdrowia młodzieży! 

Nie można młodych ludzi po 8 godzi- 
nach pracy, w zamkniętym, a często nie- 
hygienicznym lokalu — posyłać znowu 
do lokalu zamkniętego. Rozwijający się 
organizm potrzebuje też niezbędnie po- 
wietrza, słońca i ruchu, bo inaczej zwy” 
rodnieje! 

Twierdzą niektórzy, że robotnik się 
dość napracuje fizycznie i niepotrzebny 
mu jest nowy wysiłek, nowe zmęczenie. 
Ale to jest mylne, Praca zawodowa jest 
jednostronna. Natęża i ćwiczy tylko pe- 
wną grupę mięśni, co czasem spowodo- 
wać może zniekształcenie ciała — prze- 
rost jednej części a niedorozwój innych, 

Właśnie sport powoduje wielostronne 
wytężenie, prawie wszystkich mięśni 
rąk, nóg, karku i tułowia i zapobiega 
rniekształceniu. Nie byłoby tylu krzy- 
wych nóg, zapadniętych piersi i okrą- 
głych pleców, — nie byłoby tyle gru- 
źlicy, niedokrwistości, niedorozwoju i u- 
łomności, gdyby sport i gimnastyka by- 
ły nietylko prawem, ale stały się obo- 
wiązkiem każdego fizycznego i umysło- 
wego pracownika — zaczynając od ławy 
szkolnej aż po wiek podeszły. 

A niesłychanie ważnym czynnikiem 
dla zdrowia są też nerwy ludzkie. Trze- 
ba je odświeżyć na świeżem powietrzu— 
na słońcu i wietrze wśród ruchu i we- 

i. 


robić kosztem 


Narody zachodnie to zrozumiały, Tam | 


robotnik każdą wolną chwilę używa na 
pobyt w parku lub na boisku — a „an- 
gielskiej soboty” używa do tego, — aby 
wraz z rodziną pojechać w dalsze okoli- 
ce nad rzekę, jezioro, lub w góry, Upra- 
wia się turystykę, 

I my chcemy wyrwać robotnika z jego 
środowiska z jego dusznej izby czy wre. 
szcie knajpy i rzucić na kilka godzin w 
objęcia wiatru, słońca, ruchu i radości, 

Zapytacie, dlaczego to 

musi być robotniczy sport? 
Dlaczego nie wystarczą nam kluby 
sportowe, zakładane przez ludzi, którzy 
mają dosyć pieniędzy własnych i sub- 
wencji z kół życzliwych? 

Mamy do tego poważne powody. 

Przeczymy, jakoby sport nie znał róż- 


TYGODNIK SPORTOWY 


nic klasowych, ani społecznych — i ja- 
koby był apolityczny, Tak jak niema o- 
światy niepolitycznej, — tak niema nie- 
politycznego sportu. 

Nie możemy więc wrogo dla ruchu ro- 
botniczego usposobionym organizacjom 
oddawać na wychowanie robotniczej 
młodzieży. 

Nie chcemy również, aby robotnik był 
obywatelem drugiej klasy wśród otocze- 
nia które go przewyższa zamożnośc'ą, | 
wykształceniem (nie koniecznie kulturą!) 
a może i sprawnością sportową, mając 
na to więcej czasu, a może i sił i zdrowia. 
Gdzie podziewa się samopoczucie robo- 
ciarza w tem otoczeniu? Kto uszanuje je- 
go robotniczą dumę i robotnicze ideały? 


sami na dzielnych i uświadomionych bo- 
jowników sprawy robotniczej! 

A dzieli nas jeszcze jedna, zasadnicza 
różnica 


Chcemy tę młodzież wychować sobie | 


ideologji sportowej. 

Celem naszym jest masowość sportu. 

My nie będziemy hodować gwiazd 1 
rekordzistów! My nie będziemy obracać 
wielotysięcznych dochodów, na to, aby 
członek któregoś z naszych klubów pod 
jego banderą objeżdżał całą Polskę, czy 
całą Europę, ba nawet Amerykę — i tam 
wyczyniał rekordy i brał nagrodę. Za 
koszt takiej jednej świazdy — my spra- 
wimy dla 500 czy 1000 członków cały 
przybór sportowy — damy im boisko i: 


Warszawa, 17 Marca 1930 r. 


narzędzia. Nasze zawody będą gromad- 
ne, jak gromadną będzie nasza praca i 
wysiłki. Współzawodniczyć będą zespo- 
ły, drużyny i kluby, — ale nie gwiazdy. 

I tu jest platforma, na której się spot- 
kać możemy z tymi, którzy z urzędu ma- 
ją polecaną troskę o rozwój sportu w 


„Polsce — o tężyznę narodową. 


Musimy żądać uznania dla naszej idei 
masowości sportu 

i poparcia jej. h 

Nikt inny tylko my możemy urucho- 
mić sport masowy i wciągnąć w niego 
całą młodzież ro»otn czą. 

Tylko my jedni przez nasze organiza- 
cje zawodowe, oświatowe i polityczne 


JAK KRAKOWSKA MŁODZIEŻ ROBOTNICZA SWIĘCIŁA 
JUBILEUSZ 5-LETNIEGO ISTNIENIA Z.R.S.$. 


Pięknie i uroczyście wypadł obchód | 
5-lecia istnienia ZRSS-u w Krakowie, 
Bogaty program obejmował zarówno u- 
roczystą akademję i produkcje artysty- 
czne, jak i liczne imprezy sportowe. 
Zwłaszcza wspaniale wypadła Akade- 
mja Sportowa, która się odbyła w Wiel- 
kiej sali Domu Robotniczego, wypełn'o- 
nej po brzegi młodzieżą robotniczą, Za- 
gaił przewodniczący krakowskiego R. 
S, K. O. tow. Statter, Mówca kreśli hi- 
storję powstania sportu robotniczego na 
międzynarodowym terenie, oraz na grun- 
cie polskim, wskazuje, że kapitał w u- 
stawicznej pogoni za nadmiernemi zys- 
kami, wciąga w orbitę swych wpływów 
żywioł najmniej odporny, t. j, młodocia- 
nych robotników. Długi dzień roboczy, 
marne zarobki, ciasnota mieszkań oraz 
niedostateczne odżywianie i słaba od- 
porność organizmu sprawiają, że prole- 
tarjacka choroba — gruźlica — dziesiątą 
kuje szeregi młodych robotników. Tem 
się właśnie tłumaczy fakt, że do ogólne - 
go klasowego ruchu politycznego, zawo- 
dowego, spółdzielczego i oświatowego 
dołączyły się przed pięciu laty stowarzy- 
szenia sportowe zrzeszone w ZRSS, Na- 
stępnie tow. Statter skreślił na czem 
polega różnica sportu robotniczego od 
sportu burżuazyjnego i zakończył tem, 


że robotnicy sportowcy maszerują po- 
przez stolice Europy jako jednolita, so- 
lidarna armja pokoju i maszerować bę- 
dą tak pogłębiając wartości kultury cie- 
lesnej i uświadomienia socjalistycznego 
tak długo, aż się ziści sen o wolności, 
braterstwie i równości, 

Następnie tow. Statter powitał gości, 
t. į. przedstawicieli OKR. PPS. i Rady 
wojewódzkiej, TUR, Rady Związków 
zawodowych, Poalej-Syon, Jutrzenki i 
innych. W imieniu OKR. i Rady woje- 
wódzkiej przemówił tow. dr. Szumski, 
życząc towarzyszom sportowcom wy- 
trwania w ideologji socjalistycznej, w 1- 
mieniu TUR. tow. prof, Korolewicz de- 
klarując współpracę nad wychowaniem 
młodzieży robotniczej, imieniem Rady 
Zawodowej tow. Przybyś apelując do 
zebranych, by wyrośli na uświadom'o- 
nych działaczów zawodowych, wreszc'e 
tow. Feldman imieniem Poalej-Syon. 
Odczytano następnie list gratulacyjny od 
„Bundu'”, poczem rozpoczęła się część 
koncertowa i sportowa. Chór Lutni ro- 
botniczej odśpiewał szereg pieśni, mię- 
dzy niemi „Cześć Pracy”, następnie or- 
kiestra mandolinistów odegrała kilka u- 
tworów żywo oklaskiwanych, z kolei 
tow. Patyna oddeklamował kilka wier- | 
szy laureata olimpijskiego Wierzyńskie- 


go, wywołując silny aplauz na widowni. 

Na zakończenie odbyły się produkcje 
artystyczne, ćwiczenia gimnastyczne i 
występy chórów, poczem tow. Statter 
zwrócił się do zebranych z apelem, by 
wszyscy robotnicy i robotnice wstępo- 
wali do robotniczych klubów sporto- 


wych. 

W południe odbyły się na boiskach 
Legji i Jutrzenki imprezy sportowe, zor- 
ganizowane przez Robotniczy Sportowy 
Komitet Okręgowy w Krakowie. Na 
boisko Legji wystartowali zawodnicy 
lekkoatletyczni do biegu na przełaj, któ- 
rego trasa wynosiła 2.500 mtr. W biegu 
brało udziału 8 zawodników. Pierwszy 
przybył do mety tow. W. Michalik w 
czasie 7 minut 51 sek, 2) Kaczor, 3) Kal- 
ber, 4) Stepan. Wszyscy zawodnicy przy- 
byli w dobrej formie i niewyczerpani. 

Równocześnie odbywały się na boisku 
Legji zawody w piłkę nożną między Le-. 
gją a Amatorami, które przyniosły zwy- 
cięstwo Legji w stosunku 6:1. Zawody 
same były bardzo interesujące, gra spo- 
kojna i obustronnie ładnie przeprowa- 
dzana. U Amatorów widać było brak 
treningu i zaprawy zimowej, dlatego tyl- 
ko w pierwszych kwadransach grali do- 
brze i skutecznie. Później ulegli lepszej 
i bardziej rutynowanej drużynie Legji. 


bae aaan 


Niedziela na boiskach Polski 


TURNIEJ KOSZYKÓWKI 
O ROBOTNICZE MISTRZOSTWO 
STOLICY 

W dalszym ciągu turnieju koszyków- 

ki o robotnicze mistrzostwo stolicy wy- 

niki były następujące: W koszykówce 

męskiej Lawina pokonała rezerwę Skry 

26:14, w koszykówce kobiecej Start wy- 
grał z Gwiazdą 14:6. 
Loko 


* 

Rozegrane 2 towarzyskie mecze ko- 
szykówki z PIWF dały wyniki: . w ko- 
szykówce męskiej PIWF wygrał ze Skrą 
20:17, w kobiecej natomiast zwycięży- 
ła Skra 16:14. 

sy 

W Warszawie odbyły się również pół- 
finały o mistrzostwo kl. B w koszyków- 
ce męskiej. Skra pokonała Makabi 31:21, 
a Legja - Marymont 33:21. Do finału za- 
tem doszły: Skra z Legją. 
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NA BOISKACH PIŁARSKICH WARSZAWY 


ZWYCIĘSTWO SKRY W CZWÓR- 
MECZU. 

Drugiego dnia odbyły się na boisku 
Skry dalsze dwa mecze: Skra - Makabi 
i Gwiazda - Marymont IL. Wyniki były 
następujące: 

Skra - Makabi 2:1 (1:1)- 

Mecz stał na bardzo niskim poziomie. 
Przeważata przez cały czas Skra, która 
wygrała w nieznacznym stosunku 2:1. 
Bramki zdobyli dla Skry: Smosarski II 
(obie), a dla Makabi Oldak z karnego. 

Gwiazda - Marymont II 3:1 (0:1). . 

Rezerwa Marymontu grała początko- 
wo w 10, a następnie w 98, Dobry bądź 
co bądź wynik dla Marymontu zawdzię- 
cza ta drużyna swemu bramikarzowi 
Krawczykowi, który bronił niezwykle 
ofiarnie, dopiero gdy ten ostatni został 
skontuzjowany, udało się Gwieździe 
strzelić 3 bramki. Punkty dla zwycięz- 
ców zdobyli: Lerner, Miler i Szulsinger, 

“a dla Marymontu Glinka. Zawody pro- 
wadził p. Romanowski bardzo dobrze, 


DRUKARZ BIJE WARSZAWIANKĘ 
6:1 (2:0)!!! 
Warszawianka wystąpiła w składzie 


Ib, z trzema graczami ligowymi, a mia- ' 


nowicie: Luxemburgiem II, Hasselbu- 
schem i Hahnem. Benjaminek klasy B 
sprawił niespodziankę doskonałą i am- 
bitną grą, zwłaszcza koncertowo śrał 
atak młodej drużyny robotniczej. Na wy- 
różnienie zasługuje również pomoc, a in- 
dywidualnie Keller. Bramki dla zwycięz- 
ców strzelili; Piwawarczyk (3), Lewan- 
dowski, Pograniczny i Metternich, dla 
Warszawianki „honorową” bramkę strze- 
lił Golar „Sędziował p. Wassercajś bez 
zarzutu, > 
Jutrznia - Barkochba 3:1 (0:1). 

Zasłużone zwycięstwo Jutrzni, dla 
której bramki strzelili: Nusbaum, Fin- 
kelstein i Blimbaum. W przedmeczu zwy- 
ciężyła Jutrznia II 2:1. 

Elektryczność - Skra II 5:0 (1:0). 


Łatwe i zasłużone zwycięstwo Elek- 


| tryczności nad rezerwą Skry. W przed- 
| meczu Union pokonał Skrę III 2:0 (1:0). 


Legja komb, - Reduta 5:0 (1:0). 


ZWYCIĘSTWO WARSZAWIANKI 
W SIEDLCACH. 
Warszawianka, grając bez braci Zwie- 
rzów, Hasselbuscha, Hahna i Luxenbur- 
ga, pokonała mistrza okręgu lubelskie- 
go 9 p. a. c. 5:2 (4:11. 


PORAŻKA POLONJI W ŁODZI 


W niedzielę Polonia rozegrała w Ło- 
dzi swój pierwszy tegoroczny mecz za- 
miejscowy, : przegrywając spotkanie z 
Turystami 2:3 (0:1). Mecz odbył się na 
śnieżnem boisku wśród clbrzymiej wi- 
chury i zawiei, Pomimo tych niesprzyja- 
jących warunków atmosfercznych, mecz 
był bardzo ciekawy i obłitował w nie- 
bezpieczne sytuacje podbramkowe. Tu- 
ryści przewyższali Polonię we wszyst- 
kich linjach. Od wyższej porażki uchro- 
nił drużynę stołeczną bramkarz Keller. 


LEGJA W NIEMCZECH 


Pierwszy mecz Legji w Niemczech 
przyniósł jej nieznaczną porażkę w spo- 
tkaniu w Chemintzer Sportclub (Kanie- 
nica) w stosunku 1:0 (1:0). 

W niedzielę Legja rozegrała mecz w 
Dreźnie ze S. C. Brandenburg, wyśry- 
wając spotkanie 1:0 (1:0), Zwycięska 
bramka padła w pierwszej połowie z ła- 
dnego strzału Łańki. 


SPOTKANIA PIŁKARSKIE 
W KRAKOWIE 


Wisła - Wawel 9:1 (3:0). 
isła z 3 rezerwowymi miała cały 

czas przewagę nad Wawelem. 

Cracovia - BBSV (Bielsko) 6:0 (1:0). 

Zasłużone zwycięstwo Cracovii nad 
bielszczanami, którzy bronili się dobrze 
tylko do przerwy. 

Sparta - Trzebinia 3:1 (1:0). 

Mecz decydujący o pozostaniu w kla- 
sie A. Zwycięstwo Sparty niezasłużone. 
Sparta grała bardzo ostro, wskutek cze- 
$o Kramer (Trzebinia) uległ złamaniu 
nogi. 


NIESPODZIEWANA KLĘSKA 
WARTY 


W Poznaniu odbył się pierwszy mecz 
Warty z drużyną zamiejscową IKS (Ka- 
towice), zakończony niespodziewaną po- 
rażką mistrza Polski 2:3 (1:2), 


WARSZAWA BIJZ ŁÓDŹ 
w KOSZYKÓWCE KOB'ECEJ 
W niedzielę odbył się w Ośrodku mecz 

koszykówki kobiecej między reprezen- 
tacjami Łodzi i Warszawy, zakończony | 
nieznacznem zwycięstwem Warszawy | 
15:14 (4:12), 


OTWARCIE PŁYWALNI KASY 
- CHORYCH W WARSZAWIE 


Od dnia dzisiejszego oddana jest do 
użytku publicznego pływalnia Kasy 
Chorych przy ul. Wolskiej 52 Z pływal- 
ni korzystać mogą członkowie Kasy Ch. 
oraz ich rodziny, a także grupy zbiorowe 
szkolne, klubów sportowych i oddziały 
wojskowe po uprzedniem zgłoszeniu się 
do zarządu pływalni (Wolska 52), lub do 
Warsz. Okr, Urz. W. F. i P. W. (paiac 
Mostowskich 15). 


Mamy nadzieję, że w myś! powyższe- 
go komunikatu, pływalnia warszawskiej 
Kasy Chorych będzie również dostępna 
dla robotników zrzeszonych w Związku 
Robotniczych Stowarzyszeń Sporto- | 


wych. 


Nr.i Toa 


TU ROBOTNICZEGO 


możemy dźwignąć z ospałości i obojęľs 
ności robotniczy dorost. 

My jedni możemy marzyć o tem, aby 
dorównać kolosalnym wynikom, jakiemi 
pochwalić się mogą nasi sąsiedzi, 

W Rzeszy niemieckiej — liczy „Centr. 
Komisja Sportu Robotniczego” 1.750.000 
członków zorganizowanych w 9 ogrom- 
nych związkach. Z pośród nich „Robo- 
tnicze Stowarzyszenie Gimnastyczne” 
samo liczy 600 tysięcy członków. 

Ale jaka jest tam pomoc państwowa i 
samorządowa! To „Gimnastyczne Stow." 
posiada 98 państwowych sal gimnasty- 
cznych i 175 boisk państwowych; — 1910 
sal gimnastycznych miejskich i 2.725 bo- 
isk miejskich, (Własnych sal ma 2.908 i: 
724 boisk). Prócz tego posiada 23 pań- 
stwowych pływalni i 520 pływalni miej: 
skich (własnych 77). T 

Jak dobrze zrozumiany interes pań 
stwowy, narodowy i socjalny! 

Niech was gigantyczne cyfry nie prze- 
rażają. Aby to samo procentowo do ilo- 
ści robotników osiągnąć, u nas trzeba 
jedynie dużo dobrej woli i zrozumienia. 
Polskę stać na to! 

W małej Austrji — „Rob. Związek 
Sportowy Międzynarodowy” liczy 250 
tys. czł. — sami „Turyści” liczą 70.000 
członków. 

To też impreza sportowa we Wiedniu 
w 1926 r. wypadła wspaniale. I nasza 
delegacja tam była entuzjastycznie przyj: 
mowana. 

W Czechosłowacji — liczą robotnicze 
organizacje sportowe czeskie 100.000 
czł, niemieckie 60.000. Mają wspólna 
egzekutywę. Nasza delegacja była świad- 
kiem wspaniałej uroczystości w 1927 r. 

My w Polsce zorganizowaliśmy w 
pizeciągu 5 lat, 10.000 członków. Czeka 
nas więc jeszcze duża praca. Ale jedno 
jest pewne, że rozpowszechnić sportu 
robotniczego w Polsce nikt bez nas nie 
może — nikt nie potrafi weń wciągnąć 
mas robotniczych. i 

Dlatego, dla idei sportu — sportu ma: 
sowego nie damy się skrzywdzić, 

My się nie możemy zgodzić na wpro 
wadzenie do sportu polityki (!) na polu 
subwencji! Powiedziano nam, że skoro 
PPS. jest w opozycji do . rządu, — to 
rząd nie będzie popierał robotniczych 
stowarzyszeń sportowych! My nie od 
rządu, — my od państwa żądamy popar- 
cia, Środki na „Wychowanie Fizyczne” 
uchwalił Sejm. — To są środki i pienią- 
dze państwowe i muszą być sprawiedli- 
wie rozdzielone. 

To samo dotyczy subwencji miejskich 
W przydziałach tych, nie możemy być 
upośledzeni. My się o nie upomnimy — 
i zdamy wam sprawę, — a w razie, gdy- 
by nas chciano skrzywdzić, zwrócimy się 
do całej społeczneści robotniczej przeciw 
tym, których polityka doprowadziła aż 
do wrogiego stanowiska wobec idei, któ- 
rej bronić jest obowiązkiem. 

Ale my i od was towarzysze żądamy 
jednego, wzmożonej pracy i ofiarności! 
Starajcie się, abyście pracę pogłębili i 
rozszerzyli, aby szeregi wasze się mno- 
żyły i rosły. 

A to wszystko dla dobra całej klasy 
pracującej, — dla szybszego osiągnięcit 
ideałów naszych — na drodze do Wiel.. 
kiej Ludowej Socjalistycznej Polski! 


EADE TANEET SVE 1 ZOE KOMIE CZE TAROT TATY YCIE I EA KOZY KEY ZOE EROS 


AKADEMJA Z OKAZJI 


5-CI0 LECIA SPORTU 


ROBOTNICZEGO W KATOWICACH 


W Katowicach w dużej sali Tivoli od- 
była się również akademja z okazji 5-cio 
letniego jubileuszu Z. R. S. S. Sala była 
szczelnie wypełniona przez młodzież ro- 
botniczą. Akademję zagaił tow. Roto- 
wiak imieniem R. S. K. O. Śląska. Na- 
stępnie zabrał głos przedstawiciel Z. R. 
S. S. tow. dr. Molicki. 


Prelegent wyjaśnił znaczenie sportu | 
| 
| 


dla klasy robotniczej, zapoznał ze sta- 
nem klasowych organizacji sportowych, 
wykazał konieczność stworzenia odręb- 
nych robotniczych organizacji sporto- 
wych i podniósł trudności z jakiemi wal- 
czyć musi młody ruch sportu robotnicze- 
go. Napiętnował w ostrych słowach po- 
stępowanie Władz Państwowych (P. U. 
W. F.) w stosunku do naszych organiza- 
cji i poddał krytyce politykę subsydjo- 
wania organizacji sportowych przez te 


| władze i władze samorządowe. Apelo- 


wał do obecnych i do przedstawicieli 
Związków, spółdzielni i ruchu politycz- 
nego o poparcie dla Sportu Robotnicze- 
go i zapełnienie szeregów tegoż sportu 
przez skierowanie wszystkich ludzi pra- 
cy do szeregów Sportu klasowego. 
Okrzykiem: Niech żyje Sport Robotni- 
czy podchwyconym przez zebranych — 


zakończył swoje przemówienie. 

Następnie imieniem bratnich niemlec* 
kich organizacji Sportu Robotniczego 
Górnego Śląska przemawiał tow. Palen- 
ga. Trzecim z kolei mówcą był tow. Ja- 
sny (imieniem Klasowych Związków Za- 
wodowych). 

Ostatni mówca tow. Rotowiak zobra 
zował stan robotniczego ruchu sporto- 
wego na terenie Śląska, podniósł trud- 
ności z jakiemi borykać się musi ten 
sport z braku sił, boisk i wytknął złośli- 
wą politykę subsydjowania stosowaną 
przez Władze Samorządowe na terenie 
Śląska. 


Międzynarodówką odeśraną przez or* 
kiestrę zakończono oficjalną część Aka- 
demji. Nastąpiły popisy sportowe wyko- 
nane przez I R. K. S., Katowice (grupa 
żeńska i męska), i R. K. S. „Ceramik” 
(grupa męska). Niezmiernie efektowne 
ćwiczeńia wszystkich grup (szczególniej 
wolne ćwiczenia grupy żeńskiej i pira- 
midy z drabinami męskiej grupy zyskały 
ogólne uznanie i były gorąco oklaskiwa- 
ne. Sprężystość, elastyczność i həzmonja 
ruchów cechowały wszystkie ćwiczenia 
wykonane doskonale. Potem nastąpiła 
zabawa przeplatana tańcami ludowemi 
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Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


ZY EP 
EGZEKUTYWA W. O. K. R-u, W środę 
dnia 19 b, m .o godz. 6 wieczorem, w lokalu 
Warecka 7, odbędzie się plenarne posiedze- 
nie egzekutywy Warszawskiego Okręgowe- 
go Komitetu Robotniczego. PPS. 


SĄD PARTYJNY OKRĘGOWY WAR- 
SZAWA. W środę, dnia 19 b. m. o godz. 7 
wiecz, w lokalu, Warecka 7, odbędzie się 
posiedzenie Sądu Partyjnego Okręgowego. 
Proszeni są o przybycie tow. tow.: Adamo- 
wicz Józef, Baumgart Mieczysław, 
Karol, Benkiel Stanisław, Borowiczowa Ja- 
dwiga, Goldman Wacław, Migdałowa Eu- 
genja, Pietkiewicz Kazimierz, Rutkiewicz 
Jan (senior), Szadkowski Michał i Zielińska 
Iza. 


PONIEDZIAŁEK, 17 B. M. 

Dzielnica Śródmiejska, O godz. 6.30 w lo- 
kalu, Warecka 7, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicy. 

Koło Cukierników firmy Wedel. O godz. 
6.30' w lokalu, Długa 19, ogólne zebranie 
członków Koła, 

Starówka, O godz, 7 wieczór, w lokalu, 
Długa 19, I p, odbędzie się rozpoczęcie 
kursu Instrukcyjnego organizowanego sta- 
raniem Dzielnicy „Starówka”, . 

Wykład wstępny p. t: „Światopogląd so. 
cjalistyczny* wygłosi tow. senator Michał 
Sokołowski. 

WTOREK, 18 B. M. 

Dzielnica Wola - Czyste, O godz. 7 w. 
w (lokalu, Grzybowska 57, odbędzie się po- 
siedzenie Komitetu Dzielnicy. 

Koło iabryki Lilpop, Rau i Loewenstein, 
O (godz. 4.30 popoł. w lokalu Grzybowska 
57, odbędzie się zebranie członków Koła, 
Dzielnica Praga, O godz. 7 wiecz., w Ío- 
kalu, Ząbkowska 41-43, odbędzie się: od- 
czyt tow, Ludwika Winteroka „Drogi roz- 
woju i upadku kapitalizmu”, 


MŁODZIEŻ 


Egzekutywa K. C. Org. Mł, TUR. odbę- 
dzie swe posiedzenie w poniedziałek o go- 
dzinie 3 wieczór. 

Koło Młodzieży TUR. im, St, Okrzei, W 
poniedziałek o godz. 12 w południe, w lo- 
kalu Zw. Spożywców, Długa 19, odbędzie 


się zebranie zarządu koła, „ 


| Metoda in hot ać o ac oc 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 


11.58 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego. Hej- 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.10— 
13.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 
Komunikat meteorologiczny, 13.20 — 14.40 
Przerwa. 14.40 Komunikat gospodarczy. 15.00 
Odczyt z cyklu wykładów dla maturzystów 
szkół średnich p. t. „Witold”. 15.20 Odczyt 
z cyklu wykładów dla maturzystów szkół 
średnich p. t. „Polska i Litwa w rozwoju dzie- 
jowym”. 16.45 „Przegląd komunikacyjny”. 
16.15 Program dla dzieci: P. Henryk Ładosz 
wygłosi pogadankę p. t. „O pączkach, żurku 
i śledziach”. Nadprogram szarady i zagadki. 
16.45 — 17,15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 17.15 Lekcja języka francuskiego. Lek- 
tor Lucien Roquigny. 17.45 Muzyka lekka z 
kawiarni „Gastronomja”. 18,45 Rozmaitości. 
19.10 „Skrzynka pocztowa rolnicza”. 19.25 
Pogawędki techniczne. 19,40 — 19.50 Komu- 
nikaty P.A.T. 19.58 — 20.00 Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorjum Astronomicz- 
nego. 20.00 Odczytanie programu na dzień 
następny. 20.05 Feljeton muzyczny. 20.30 O- 
peretka R. Stolza „Taniec Szczęścia”. W 
„ przerwie komunikat Teatrów Miejskich. 22.00 
Feljeton p. t. „O człowieku, który zrobił pie- 
niądze, nie tam gdzie chciał”. 22.15 Komuni- 


katy: meteorologiczny, policyjny, sportowy. 


22.25 „Ostatnia fala". 22.35 Komunikaty P, 
AJ T. 23.00 — 2400 Muzyka salonowa z 


„Qazy”. 
filis. , ni 
Weneryezne zdaiaaa lype niemoc 


leczniczy światło, 


Pn SEET PRE 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r —9 w. Ceny lecznicowe 


Bem 


Marszałk.125 
Pocz. g. 4%. 


REVJA s CAPITOL“ 


Wytwórni Albatros-Wengeroff-Franco 


Na scenie kina „CAPITOL' 
Rewja z udz. T. Faliszewskiego 


„COLOSSEUM“ 


„DUSZE w NIEWOLI“ 


Arcydzieło BOLESŁAWA PRUSA. Reżyserja LEONA TRYSTANA. 


KINO- (U Śniadeckich 5 
REWJA „ZNICZ róg Marszałk, tel. 114-05 
Pocz. o godz. 5 w niedz. o 3 pp. ost. 10 w. 


Największy tragik świata 
EMIL JANNINGS jako 
| * „PORTJER HOTELU ATLANTIC" 


Na scenie rewja p. t. 
„Jak te lalki* 

Udział biorą: Niuta Bolska, Anna 
Wołkońska, W. Zdanowicz, Michał Da- 
necki oraz zespół baletowy „Trzosal- 

ski-Girls". Ceny od 1 zł. do 2.50. 
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OSTATNI DZIEŃ 
rzejściowy zamiast występów 


OOUDODOOOOOD OOOOOOOODOLODOOO 
eny biletów ZŁ. 150 i 


: 


2 
2 godziny śmiechu dla wszystkich ! ; 
Ii „ZWIĄZEK PODLOTKÓW" ir 


8 Niezwykłe i arcyzabawne przygody 15-tu dziew- 
| 
| 


Na okres 
scenicznych. 


cząt na samotnej wyspie 


Pod wodzą uroczej Węgierki 
NAGY 


KATHY 
Program uzupełnia: 
Świetny „Tort z Niespodziankami” 
OOOODODO XOOAODOODOOC WOOOOO 


Nowy Świat 50 


„CASINO“ Pocz. o g. 6, 8, 10. 


! Bilety ulgowe, passe partout nieważne! 


PREMJERA! 
Znakomita para aktorów 


MARY PHILBIN i FRED MACKAYE 


w strząsającym dramacie erotyczno- 
życiowym p. t. 


PORT MARZEŃ 


Reżyserja: WESLEY RUGGLES 


GŁOS... W SPADKU 


Słynny tenor włoski Caruso, zmarły w 1921 

r. we Włoszech, oprócz dużego majątku, po- 
zostawił w testamencie żonie i córeczce — 
prawo eksploatacji swego głosu — po swej 
śmierci... Tak jest! bowiem cudowny głos Ca- 
rusa przynosi dalej, po śmierci śpiewaka, mi- 
ljonowe zyski, jako honorarjum autorskie za 
naśpiewane przez Carusa płyty gramofonowe, 
mające wciąż na całym świecie zbyt bardzo 
wielki, 
t Dotychczas zainkasowano w ten sposób? 
1.900.000 dolarów (około 17 miljonów zło- 
tych). Suma ta nie przestaje wciąż wzrastać, 
Pomyślcie, czyż nie jest to cudowne? — 
pozostawić rodzinie w spadku swój głos, u- 
wieczniony na płytach gramofonowych. 

Podobnież i znakomici autorzy, pozosta- 
wiają rodzinie w spadku swoje utwory w dal- 
szych wydaniach książkowych... Podobnież i 
muzycy. A my? Zwykli śmiertelnicy? Ani 
głosu, ani dzieł, ani utworów muzycznych. 
Ale możemy tu pozostawić owoce naszej pra- 
cy, wysiłków zabiegów... 

Najbardziej praktyczną i popularną for- 
mą zabezpieczenia rodziny w razie- naszej 
przedwczesnej śmierci jest polisa asekura- 
cyjna, Uzyskanie takiej polisy odbywa się 
w ten sposób, że w pierwszym lepszym urzę- 
dzie pocztowym wypełniamy odpowiednią 
deklarację i zawieramy ubezpieczenie życio- 
we P.-K. O. 

Wpłacając miesięcznie niewielką składkę 
ubezpieczeniową, zabezpieczamy sobie kapi- 
tał na stare lata, a rodzinie naszej: spokojne 
bezpieczne Jutro. 

Więc, pamiętajcie: polisa ubezpieczeniowa 
P. K. O, — to obowiązek wobec rodziny. 

M. Cz. 


WYPADKI SAMOCHODOWE 


Na rogu ul. Towarowej i Chłodnej dostał 
tię pod samochód 12-letni Wolf Rozenbaum, 
uczeń-sierota (Jagiellońska 28, dom sierot). 
Lekarz w ambulatorjum pogotowia stwier- 
dził u chłopca złamanie prawego uda oraz 
potłuczenie lewej skroni. Po opatrunku Ro- 
zenbauma przewieziono do szpitala na Czy- 


ste, 

— Na rogu ul. Smoczej i Gęsiej dostał się 
pod samochód 65-letni Szmul Szmidt, han- 
dlarz (wieś Paszkowizna, gm, Drwalew w 
pow. grójeckim). Starzec doznał poranienia 
głowy w okolicy lewego ciemienia i lewego 
ucha. 


ZGON Z WYCIEŃCZENIA 


Na rogu ul. Chmielnej i Żelaznej zasłabł 
nagle 66-letni Michał Wesołowski. żebrak. 


Lekarz Pogotowia stwierdził ogólne wysczer-. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


w Warszawie z odnoszeniem miesi 


panie i osłabienie. Starca przewieziono do 
szpitala Dz. Jezus, gdzie wkrótce zmart 


Epokowe arcydzieło, o którem mówi ` 
świat cały, produkcji Zjednoczonych 


CAGLIOSTRO" 


W rolach głównych: Renée Heribel. Kowal Samborski, Jan Stlwe, Altfeld Abel. 
z TT z zzz zz z wee wl 


ęcznie zł. 
milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne śr. 20, 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. 

10-szpaltowy. Za termi 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN 
Odbito w drukarni ..Robotnika",- Warecka 7» 


„ROBOTNIK”", poniedziałek, 17 marca 1930 r. 


KINO £6 Nowy-Świat 40, 
| REWJA „P A N Pocz. o g. Gej. 


„HRABIA 


Na scenie kina „P A N" 
Rewja z udz. M. Mirskiego 


NOWY-ŚWIAT 19 


Początek o g. 6-ej. 


Rekordowa obsada: LUDWIK SOLSKI, Zofja Batycka—Miss Polonja, Alicja Ha- 
lama, Maya Rudzka, Mieczysław Cebulski, Bolesław Mierzejewski i inni i 


Na scenie wielka rewja p. t. „RAPSODJA CYGAŃSKA" 


QOO' ODOOODOOUODODOOOO0O0J00Q 


[4 . . . 

Co wyświetlają kina? 
. Astra: „Halka Moniuszki. 

Apollo: „Kisżniczka Olga". 

Atlantic: „Śpiewak jazzbandu”. 

Casino; „Port marzeń”, 

Capitol: „Hrabia Caglinstro'* — Oswalda. 

Colosseum: „Dusze w niewoli" — Prusa. 

Filharmonja: „Największa ofiara kobie- 
ty” i „Prawdziwa miłość awanturnicy”, 

Miejski: „Dzika orchidea" z Gretą Gar- 
bo. Lewis Stone, Nils Asther 

Pan: „Hrabia Cagliostro" — Oswalda. 

Palace: „Melodja serc“. 

Splendid: „Śpiewak jazzbandu”. 

Stylowy: Ojcze” (wznowienie). 

Światowid: „Małżeństwo na złość”, 

Tęcza: „Kobiety nie do małżeństwa" 

Wisła: „Studentka”, ; 

Wodewil: „Związek podlotków” 

Znicz: „Portjer hotelu Atlantic" z Emi- 
lem Janingsem. 

Akropolis: Podwójny program, 

Bajka; „Nibelungi”. 

Hollywood: „Dziewica z Kairu". 

Heljos: „Ulubienica maharadży”'. 

Italja: „Biały kapitan". 

Kometa: „Miłość w ogniu". 

Lux: „Halka”, 

Mewa: „Djablica z Trypolisu”, 

Promień: „Szlakiem hańby". 

Riviera: „Kult ciała”, 

Stella; „Coraz prędzej”, 

Świt: „Dzwonnik z Notre Dame”. 

Sokół „Dama w szkarłacie", 

Tombola: „Pod banderą miłości”, 
Uciecha: „Król gór'. 

Uranja: „Gdy młodość szumi”, 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO- 
SZENIACH. 
TAMKA 34 


Kino WISŁ vis a vis Cyrku 


Dla starszych i młodzieży 
Film dźwiękowy . 
Oryginalne „kociokwiki'* szczepów 
1) Królowie puszczy (Pori) 
Dramat w dziewiczych lasach Afryki wśród dzi- 
kich zwierząt czarnego lądu 
2) Tajemnice ekranu i 
Udział biorą: Conrad Veidt, Lya de 
Putti, Charlie Chaplin, Ossi Oswalda, 
Henny Porten i w. in. gwiazd i gwiaz- 
dorów. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI Š 


Hipoteczna 8, Długa 25. 
Pocz. 630, Soboty i niedziele 5 pp. 


GRETA GARBO 
oraz LEWIS STONE w filmie p. t. 


„DZIKA ORCHIDEJA" 


WŁ. Metro. Nadprogram. 


Następny program — 


„MŁODA GENERACJA" 


L. Basquette, R. Cortez. 


Kino-Teatr "i f| $ TR A 66 D Lea a 


Na ekranie: 


„HALKA“ 


ze śpiewami specjalnie zaanga- 
żowanych thórzystów Opery 


Na scenie: 
Domański, duet Stanisławskich 
i duet taneczny, 

Dojazd tramw.: 1, 2, Za 8 i Z, 


TTE ZE EN Ta ONEA, 


Ki 
eZ „TĘCZA" tpsa r p aLi 


Początek seansów: 6.15, ost. 10,15 
Aparatura Western Electric 


Najgłośniejszy wszechświatowy sukces 
tegoroczny 


„Kobiety nie do 
małżeństwa” 


Obsada nad obsadami: 
Joan Crawford, Nils Asther I Anita Page 
Nadpr.: Wspaniałe dodatki dźwiękowe 


| zz 


5.40, bez odnoszenia zł. 


STEFANOWSKI. 


"CO SŁYCHAĆ | 
W WARSZAWIE? 


DZIŚ POGODA MARCOWA. 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu | 
dzisiejszym: Na wschodzie dość pogodnie, 
pozatem chmurno i drobne opady na połu- 
dniu i zachodzie kraju. Lekkie, w Wileń- 
skiem umiarkowane mrozy; w ciągu dnia od- 
wilż w Poznańskiem i na południu Polski. 
Umiarkowane, miejscami dość silne wiatry 
wschodnie, na północnym - wschodzie słabe 
wiatry północne, 


KLĘSKA BEZROBOCIA WŚRÓD ZAWO. 
DOWYCH MUZYKÓW. 


"W dniach najbliższych delegaci centralnej 
organizacji związków zawodowych pracow- 
ników umysłowych interwenjować * będą u 
ministra pracy w sprawie klęski bezrobocia 
wśród zawodowych muzyków, spowodowa- 
nej przejściem większości kin w Polsce na 
t. zw. „dźwiękowce”, Początkowe przypusz- 
czenie, że fala „talkiesów'* ominie narazie 
Polskę z powodu zbyt wysokich kosztów 
instalacji aparatur dźwiękowych, nie spraw- 
dziły się, ponieważ firmy zagraniczne insta- 
lwią aparaty dźwiękowe na bardzo dogod- 
nych warunkach dla właścicieli kin, Wobec 
tego kina instalują aparatury dźwiękowe, 
a w Warszawie już wkrótce nawet kina dru- 
gorzędne wyświetlać będą tylko filmy dźwię 
kowe. 

Według obliczeń, w dniu 1-go.kwietnia r. 
b frzy czwarte ogółu zawodowych muzy- 
ków w Polsce znajdzie się bez pracy. 

Delegacja przedstawi ministrowi pracy 
postulaty muzyków, którzy dla zmniejszenia 
klęski bezrobocia uważają za konieczne: 1) 
ograniczenie wwozu zagranicznych filmów 
dźwiękowych i popieranie polskiej twórczo- 
ści w tej dziedzinie, 2) propagowanie muzy- 
ki żywej wśród najszerszych mas i tworze- 
nie t. zw. „filharmonji ludowych", oraz 3) 
zabronienie konkurencji orkiestr wojsko- 
wych, które zwłaszcza w okresie letnim za- 
trudniane bywają zarobkowo w szeregu im- 
prez, 


PODWYŻKA TARYFY TRAMWAJOWEJ 
I AUTOBUSOWEJ. 

Podwyżka tramwajowej taryfy ulgowej z 
12 do 15 gr. oraz autobusowej z 10 do 15 
śr od pasażerów przejeżdżających tylko 1 
kim., obowiązywać będzie od 1 kwietnia. 


20 NOWYCH LINJI AUTOBUSOWYCH NA 
120 ULICACH. 


W związku z mającemi być podjętemi 
bezpośredniemi pertrakiacjami w sprawie 
uzyskania pożyczki na rozbudowę sieci au- 
tobusowej w Warszawie i związane z tem 
ułożenie ulepszonych jezdni, w magistracie 
opracowano między in. pierwszy szkicowy 
projekt, który w przybliżeniu ustala pro- 
gram brukarski w tej mierze, 

Według prowizorycznych, a więc jeszcze 
nieostatecznych obliczeń, zamierzone 20 
nowych linji autobusowych  przebiegałyby 
przez około 120 ulic, z których około 50 


w Warszawie, ul. Marszałkowska Nr. 94 


Kto chce odbyć podróż 


tanio — najprędzej 
najprzyjemniej ? 


Leci samolotem? 


Z DÓBR WILLANOWSKICH 


sprzedaje się parcele budowlane na rozpłaty 
W Wawrze: pod lasami dóbr Willanowskich i Anina — place gruntowe. 
W Adamowie — Zalesiu pod Piasecznem, nad rzeką Jeziorką, 
przy stacji kolejki Grójeckiej — zalesione, 
d tramwaju miejskiego 10 aS minut, 
Stacje kolei szeroko i wąskotorowej na miejscu. — 
zczegóły w Zarządzie Dóbr i Interesów Adama hr. Branickiego 


LOSE pode 


Wydawca RADA NACZELNA P. P, S. 


Nr. 75 Ww 
TEATR | MUZYKA 
Dziś w tentruch miejskich 


Narodowy 

o8w.,Don Juan" 
Nowy 

o8w.„Magja" 

Letni 

o 8 w. „Mąż naszej panienki” 
ame r e ean o inna 

TEATR „ATENEUM“ (ul. Czerwone- 
go Krzyża 20). Codziennie o godz. 8-ej 
wiecz. pełna werwy i wesołości groteska 
baśniowa Gozziego „Turandot“, w poe- 
tyckiem opracowaniu E „Zegadłowicza, 
z ilustracją muzyczną T. Sygietyńskiego, 

Teatr Wielki jest dziś, jak zwykle w po- 
niedziałelk, nieczynny, 

We wtorek „Zmierch bogów", 

Teatr Narodowy. Dziś „Don Juan", 

Teatr Nowy. Dziś „Magja”, 

Teatr Letni, Dzi' „Mąż naszej panienki” 

Teatr Polski. Dziś „Melodramat, 

Teatr Mały, Dziś „Związek niedobrany'. 

Qui Pro Quo, Dziś powtórzenie premjery 
wielkiej aktualno - politycznej rewji p. tu 
„Maj za pasem". 

Morskie Oko, „Gwiazdy Warszawy”, 

Operetka. „Niecałowana żona”, 

„Wesoły wieczór”, Chłodna 19, Nowa res 
wja „Pod Messalką”. 

Momus, Senatorska 29. Dziś „Warszawa -4 
Paryż". j 

Mignon, Dziś „Pierwsze koty za płoty", 

Cyrk Staniewskich, w gmachu Cyrku Wat 
szawskiego, Codziennie program atrakcyjny, 

Emanuel Feuermann w  Konserwatorjum. 
Wiolonczelista, wirtuoz Emanuel Feuermann 
daje w sali Konserwatorjum we wtorek 18 
b. m. własny recital. Zapowiedziany recital 
należeć będzie áo sensacyj artystycznych, 
bieżącego sezonu. 

Recital skrzypcowy w sali Konserwator« 
jum, W środę 19 b. m. Szymon Bakman pa 
raz pierwszy grać będzie w Warszawie ree 
cital skrzypcowy w sali Konserwatorjum, 


PER EE OE EEEE Typ ETA) 


musiałoby otrzymać nowe bruki na więk- 
szych lub mniejszych swych odcinkach. O- 
gółem ma być ułożonych i przełożonych o- 
koło 260.000 metrów kw. jezdni, z tego as- 
faltu około 160.000 metrów kw. i około 100 
tysięcy metrów kw. z kostki rzędowej o- 
góinym kosztem około 17.500.000 zł. 

Roboty te, oczywiście, nie obejmowałyby 
robót brukarskich, przewidzianych w bud- 
żecie na rok 1930-31. 


ODCZYTY I ZEBRANIA. 


Odczyt prof, A. A. Kryńskiego o języka 
polskim, p. t.: „Dzisiejszy język polski i je- 
go poprawność" odbędzie się w poniedzia- 
łek, 17 b. m. o godz. 8 wieczorem w sali 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. 


m. 18, tel. 536-38. 


FATEFONY, 
a" Najdogod. 


niejsze warunki 
spłaty. Skład fa- 
bryczny, weg 


LECZNICA 


GRANICZNA 15 


Wszystkie spe- 
cjalności. Lampa 
kwarcowa 


SŁUŻĄCE TANIE 


na stałt, na posługi, da 
prania, do robót wieje 
skich dostarcza bez- 
interesownie Towarzy: 
stwo „Ratujmy niemo* 
wlęta"*. Są to matki 
opuszczone. owy 
Świat 8/10 mieszk. 
26; codziennie od 11-ej 
do 2-ej. 


— c m AN M 


PATEFONY, 
PARLOFONY i- 


menty muzyczne w wiel- 
kim wyborze oraz pły- 
ty najnowszych nagrań 
na dogodnych warun- 
kach, po cenach naj- 
niższych, poleca Fei- 
genbaum, Bielańska 1, 


4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł, 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 

komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 2% 
drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 
nowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


